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KURY ER LITEWSKI.
w W ilnie w Piątek dnia 9 Maja v. s. i 85o Roku.

W  i a d o m o ś o i  K r a j o w e .
S a ń h t-P e tersb u rg  dnia  2 m aia .

N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J egomość dzisia wieczo
rem  w yiechal z, tu te jsze j  stolicyi udaiąc się do W a r 
szawy, gdzie,Seym ma się rozpocząć d . 16 t. m .

J. С. W .  W i e l k i  X tackjr M i c h a ł , rów nież lego 
dnia w y iechs ł  do W arszawy. (J , d. S. P .).

P rzearozkaz dzienny, pod 26 kwietnia N a y j a -  
ś n i r y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  , na odbywaney , dnia 
tego, paradzie woysk Korpusu G w ardyi,  zakła
dów w ojskow ych ed u k acy jn y ch  , naukowego 
saperów i iszego batalionu pierwszego uczące
go się półku karabinierów  , uczące j się brygady 
ar ty lleryyskiey ; roi: bateryyney JN. Igo , i  wzo
r o w e j  pieszej arty lleryyskiey , we wszystkich czę
ściach znalazłszy piękny porządek i  wzorową szy- 
kowność, oświadcza szczególne Swoie uznanie i zu
pełne podziękowanie Dowodzącemu Oddzielnym 
K orpusem  Gw ardyi J e g o  C e s a r s k i f ,y  W y s o k o ś c i , 
W i e l k i e m u  X i ą z e c i u  M i c h a ł o w i  P a w ł o w i c z o w i ; 
tudzież, oświadcza S w o j e  zadowolenie J en e ra ł -A d 
iutantowi : Dowódcy igo K orpusu  odwodowego 
kaw aleryi,  D epreradowiczowr, G łównemu D yrek 
to row i korpusów: paziów i kade tów ,Demidowemw, 
Naczelnikom: sztabu oddzielnego korpusu gw ar
dyi ,^Nejdgardtow i 2m«; ar ty l le ry i  Suchózanetowi 
Im u , i mżenierów tegoż korpusu , Sazonow i гши; 
Naczelnikom dywizyy: iszey kiryssyerów, L ew a -  
szowi im u ; iszey gw ardyyskiey pieszey Szen  ś l i 
now i im u  i 2giev gw ardyyskiey pieszey Jenerał- 
Porucznikow i , Uszakowi im u ; Dowódcom bry
gad : Jener& ł-A diutantow i, M a rtyn o w em u  im u , 
Jenerał-m aiorom : Berchm anot*^  »mu. Kią»*)1 ^o -  
licynow i 5 mu; Dowodzącym brygadam n P o le r c e  
m u ,  K r a fs t  rem ow i i H rabiem u A p r a k s m o w iw  u; 
Duv>ouzącemu brygadą połączoną z batalio
n ó w :  L eyb-G w ardy i i uczącego się saperów , 1 
batalionu igo półku uczącego się karabinierów 
Szilderow i ; Jene ra ł  - Porucznikom : D yrektoro
w i lgo korpusu kadetów , P ersk iem u ; 2go kor
pusu ^kadetów M arkiew iczow i im u 5 Dyrektorom 
korpusów  kadeck ich :  pawłowskiegu Jenerał-m a- 
iorowi, K lingenbergow i 2mu , i morskiego w ice
adm ira łow i, K ru zen sztern o w i, naczelnikowi gło- 
w ney  szkoły inżenierów, Jenerał-m aiorow i i« ie-  
nierów , Baronow-i E lsn e ro w i ; Jenerał-maiorojm : 
Dowodzącemu półkiem kaw alergsrdów , K ańskie
m u  2mu; Dowódcom L eyb-G w ardy i p ó lk u :  kon- 
nogi Baronowi O /fenbergow i im u, ułanów O lfer- 
jew em u, siemieno w sk i ego Jenerał-A diutantow i Szi- 
pow i im u; Jenerał-M aiorom  : grenadyerów  , Szi- 
pow i гши, izmayłowskiego A n n en ko w i im u , pa- 
włowakiego A r b u z o w i , finlandzkiego B ern i/cow i, 
a szczególniey preobrsżeńskłego Jen e ra ł-A d iu 
tantow i Jślenjew em u  ; Jenerał-maiorom , Dowo
dzącym półkami zakładów naukowych : igo do
w ódcy szkoły podchorążych gwardyi , Godeinc1- 
wl im u, i 2go dowódcy półku szlachetnego № il- 
kenowi i mu ;  zarządzającemu uczącą się brygadą 
ar t j  lleryi i szkołą B e r  renow i imu; Dowódcom b ry 
gad a r ty lle ry i,  gwardyyskich: iszey S u m a r okoni, 
2 ‘Mey 'S ta tko w sk iem u  , konney Hcrbelowi 2rau i 
uczące j się W a ksm u to w i, Ober kwatermistrzom; 
oddzielnego korpusu gwardyi, X ięc iu  G ulicy nowi 
im u. Półko w ni kom : igo odwodowego kawaleryi, 
B riu m m e ro w i , d żurnym Sztabs Officerom oddziel
nego korpusu gwardyi Zw ienihorodzkiem u  i igo 
odwodowego korpusu kawaleryi , M oczulskiem u  
3тпu , D o w ó d c y  Leyh K iryssyerów  półku J kgoC k-
s a r s k i b y  M o ś c i , Adiutantowi bokowemu, Zadow -

skiem u  ; Dowodzącym półkami L e y b -G w ard y i : 
moskiewkiego A diutantowi-skrzydłowem u, Chwo- 
szczyńskem u, strzelców P u szczyn o w i i dowodzą
cemu іо  uczącym się karab in ie rów , Auiutantowi- 
skrzydioternu, Bikikowr,Dowódcom  batalionu pół* 
ków Be^b G w ardyi: moskiewskiego -yWizrAotwmu 
6 mu , Bentkowskiemu  i  Dowodzącemu > B u tó w - 
skiemu 5mii, siemionowskiego H rab iem u J^ołste* 
m u,liid i^ere\v i\R ebinderow i,grenadyerów  S zcze r- 
babskiemu) Podpółkownikom : Szpigelbergow i i 
dowodtącemi M ajborodzie\ Półkowmkom: izmay- 
łowskiero Adiutantowi skrzydłow emu D ew ittow i, 
K o r owickowiiKor nilowi,paw to w skiegoN ikołaiew e- 
m u  imu, Stiepanowi gmu i D iaczenkow i, strzelców 
Adjutanttwi bokowemu, Baronowi F red yrykso w i  
4 mu , voi M olierowi i Dowodzącemu W ia tk i - 
nowi, finlandzkiego Adiutantowi skrzydłow emu ѵол 
M olierow i i m u , Dowodzącemu SzwanWiczowi 
im u  i O kiłow i, w szczególności zaś preobrażeri- 
skiego Barciowi Szlippenbdchow i, A diutantowi 
skrzy  d\ov9enuDebań-Skór oleckiem u  j Chomutowu , 
Leyb  Gwardyi saperów: Dow odzącem u, X ią- 
żęciu fP  adbdskierru, uczącego się saperów, J e 
nerał-maiorowi Luce, igo uczącego się półku ka
rabinierów’ , Podiółkowniko wi Stołpow skiem u : 
Dowodzącym batl ionam i zakładów woyskowycb 
ed u k a cy jn y ch , ?ółkownikom : pierw szego  pa
ziów korpusu, S:ebece irau; drugiego  igo korpu
su kadetów ; Sh tw ińsk iem u  2 mu ; trzeciego  2gc 
korpusu kadetów K en ig o w i; czw artego  paw łow - 
skiego korpusu kadetów, Pod półko wni ko wi G ło
wackiemu ; piątego  półku szlacheckiego Półkow 
nikowi Borodinowi , i szóstego  korpusu morskie
go kadción. K ontr-adm irałow i K acza łow em ^^kE ji
wódcom ........, v — л л - 7  , • 1 УPółkowrikom: kaw alergardow Adiutantowi skrzy--
dłowetru P estelow i i G rynw aldow i oraz K ozm ow i 
imu, konnego Adiutantowi skrzydłowemu Z a ch a - 
rzevskiem u 2m u ,Cy n  skiem u lE ssenow i 2mu; Leyb- 
Kiiyssyeró w E angelow i^odpbikow iw kow iLas& oto- 
w icvw i i M aiorow i M ilew skiem u, Półkownikom: 
Leyi-G w ardyi półku ułańskiego, Xiążęciu B a g r a - 
tioĄw i 1 mu, Xiążęciu B agra tionow i 2 mu i L izo -  
gubnvr, Dowódcom szwadronów L eyb-G w ardy i : 
kornych plom erów B arto lom e/ow i 4mu 1 kaukazko- 
górIskiego Sultanow i-G irejow i, Dowódcom arty l-  
ler^cznych ro t  gwardyi: b a te ry jn y ch :  N. igoj, S im i 
bańskiem u, N. 2go, M ajkow i 2mu N .^ g o  M a jka 
mi lrriU i N. 4go S i wers o w i; lekkich  N. igo : 
Dowodzącemu, kapitanow i S tachow iczow i, i N. 
2 c0 Pólkow nikow i K ozlaninow i, ar ty llery i  kon
nej- Dowodzącemu bateryą b a te ry jn ą  Sztabą* 
kapitanowi 1 H ra b i  T ołstem u , lekką N. igo ba- 
teiL  Półkownikowi Ł a b a n o w em u ; uczącą się 
brygady ar ty lleryi bąteryyney, N. igo roty, Pod- 
póikowrakowi lYoldowi i wzorową rotą pieszą 
P o d  półkownikowi C hałańskiem u  ;  ̂D ow odząc^  
mu 1 dywizjonem  a r ty l l e r y i , Dowódcy szkoły
arlyUeryyskiey,Półkownikowi K owankowi,L  owod-
cv roty konduktorów szkoły główney inżemerów, 
Półkownikowi W  ejcenbr ej er o wi\ oraz wezysikim 
PP  Sztabs i O ber-Officerom; a dla rang niższych 
deruie po dwa ru b le ,  pokiw a funty mięsa i po 
dwie p o rc je  wódki na każdego- (n .  F )

Odessa dnia  ib  kw ietn ia  
O g ł o s z e n i e  u r z ę d o w e .

Uwiadamia się niniejsze,m kupców, Źe przedsię
wzięte zostały potrzebne śrzodki ku u łatw ieniu  
w ejścia na morze Azowskie statkom,ładowanym to-



waram i nfeprzyymuiącerm zarazy. Statki te, przy
bywszy do K e r  cza, będą tam ulegały tylko cśmio- 
dniowey obserw acji  i oczyszczeniu żywności i 
innych  rzeczy do podróżnych należących, które 
biorą w siebie zarazę; po czem mogą one udawać 
się do Taganrogu , gdzie będą przyięte s temiż, 
co wprzód ostrożnością mi kwarantannowemu Stat
k i  przychodzące z balastem, albo ładowaie towa
ram i przyymuiącemi zarazę, wyłączają sig od tego 
p raw id ła  i pow inny odbyć w K.erczu zupełny 
term in  kw arantannowy, tudzież oc^yszcz ue przed 
weyściem na morze Azowskie.

__Od 28 m arca ’do 12 kwietnia przybyło 70
Okrętów , a w ogóle od rozpoczęcia się żeglugi 
t egoroczney  , p rzybyło  171 okrę tow .  Olpłynęło 

ogółem zaś wyszło  od począ tku  żejlugi i g 5 
statki .

— Od 27 m arca do 9 kw ietnia  przibyło do 
naszego miasta 55g podwód, na k tórych przywie-, 
ziouo 3,292 c ie tw ie r t i  pszenicy (FF. O)

Odessa dnia ig  kw ietnia.
Kommissya, ustanowiona dla urządzenia s tu

dni artezyyskich, na podskarbiego svego yybrała 
Pana Łoginowa.

— Inżynier francuzki, P. de C latilbn* przez 
J W .  Jenerał-G ubernatora wysłany do K 'ym u. na 
południowym brzegu tego pótwyspn, woko licach 
M ischara , mejątku P. ISaryszkinowey, jdkry ł po
kłady m arm uru szaro-białego, szarego, bhdo - paho- 
wego, różowego z żyłkami,cierwonegoi czerwone
go z żyłkami.

— D nio  19 m a rca , C esarz  J cg wi o ś ć , na za
świadczenie No woroesyyskiego i  B-ssarabskiego 
Jen e ra ł  Gubernatora, o gorliwcy słiżbie zostaią- 
cego przy nim do osobnych poiuczeń, 8mey klassy 
JLałantajew a , n а у ł  a s,k a w із  у rtczył go mia
nować Badcą Dworu.

— D nia  25 kw ietnią. Gonec zawczora przy
by ły  z główney kw atery  naszey I r  mii w B u rg a s-  
sie , przywiózł w iadom ość, że Pirta zupełnie się 
zgodziła na w arunki t r a k t a tu , Zwartego przez 
trzy  Mocarstwa w L o n d yn ie ,  wżęlędem Grecyiy 
i że ta kraina została przez Sułtana uznaną, za nie
podległą. . .

— Dnia 21 t. m., z okoliczności Imieniu J ky

ce rkw i odbywafó sTę y ftWożenśYwo®SZna°fcTdróin 
byli przytomni: J W .  Jenerał-Guberoator, p, Na
czelnik miasta, oraz wszyscy urzędnicy weyskowi 
i  cyw iln i,  tu się znaydujący. Wieczorem, w I n 
stytucie panien szlachetnych by ł  dany bal, i gnacli 
tego zakładu jaśniał oświecony. Na ten bal byli 
zaproszeni rodzice i k rew ni wychowanek, i podo
bnie, jak dawniey, znaydowali się za kra tkani w 
sali tańców. (J . di Odess.).

K ercz  dn ia  12 kw ietn ia«
W  porcie naszym znayduie się 170 statkoy, z 

tych  i i 5 w kwarantannie. Po morzu Azowskem 
pływ ają leszcze wielkie b ry ły  lo d u ; pominoto 
n iek tó re  statki odważyły się udać na to morze.Te, 
k tóre  pierwey w ypłynęły , powrócić do Kejcza 
musiały: bo do 10 kw ietnia  nie możne było że
glować po morzu Azowskiem. {FF. O.)

Orzechów 5 marca.
Dnia 19 lutego r.  t. w  mieście Orzechowie 

od stopnienia śniegu i wielkiego deszczu, woda w 
płynącey  ̂blisko miasta rzeczce K ońce , wyszła z 
brzegów i zalała wieś przyległą: ponieważ woda 
przybyw ała  stopniami, przeto mieszkańcy zdołali 
ocalic się. Niektórzy z n ich  ponieśli znaczną szko
dę przez zniesienie domow, zalanie zboża w bro- 
gach, siana i t. p. Szkoda przez powodź zrządzona 
po obrachowaniu wynosi do 1,000 rubli.  Dalszych 
nieszczęść nie było. {FF. O.) J

T aganrog , dnia 9 kw ietnia .
Od dnia dłisieyszego została otworzoną żeglug

ga w tutejszym porcie, i Uczynione wszelkie po
trzebne w ty© względzie rozporządzenia.

— W  roku 1826, podczas przebywania w T a 
ganrogu  B 1 cg os ł a w i o n e у  pamięci C e sa r z a  A l b - 
XANDRA Igo,£.Nov*orossyyski i Bessarabski Jenerał-  
G u b e rn a to r , otrzymawszy od różnych właścicieli 
statków przybrzeżnych czyli kabotażowych zażale
nie, względem przeszkód i trudności, wynikających 
z formalności, przestrzeganej przy budowaniu i że
gludze^ okrętów na morzu Azowskiem, miał zaszczyt 
zwrócić na ten przedmiot uwagę N ai ją śn iey sz eg o  
P a n a .  C e s a r z o w i  J egomości  podobało się rozkazać 
ustanowić kommssiyą, k tórey obowiązkiem było za
jąć się roztrząśnieoiem uprzednich formalności, ty- 
czącydh się budowania statków kabo tażow ych , i 
obmyśleć środki ku ich ulżeniu. Kommissya po- 
ruczenia swoie ukończyła w r. 1826; środki przez nią 
obrane zostały potwierdzone przez wyższąZ wierzch- 
ność i  uczyniły dobroczynny skutek w rozprze
strzenieniu kabotażowej żegfugi po morzu A z o w 
skiem. W  r. 1826 zbudowano nowych okrętów ; 
w Taganrogu  2, w Rostowie 3; a w 1827 i 1828, 
zbudowono ich : w Taganrogu  2І, w Rostow ie  5, 
w M a riu p o lu  2; oprócz tego zaczęte w roku  1828 
zastały skończone w 1829. W  tymże roku, w T a 
ganrogu  zbudowano następujące statki: bryganty- 
na ś. JSikołay-C udotw órca. włościanina H ra b in y  
L i t  t y , M itrowa', bryg  ś. M ic h a ł Archanioły  tegoż 
M itro w a ;  brygantyna L eon tino  , kupców tagan- 
rogskich: D raszk iew icza  i Ł u czicza -,bryg ś. A rin a v 
kupca nachiczewańskiego T opow a ; gailioia ś. A n -  
drzey-P ierw szego  FPrezw ania , kupca kazańskiego 
B o r y  sowa', łódź ś. JSikołay , kupca taganrogskie- 
go Sakelari] brygantyna Ja c en ty  D em idow,Pa  w - 
ła i Anatoliusza D em id o w ych ; brygantyna Ś. JKu- 
stachi, tychże Demidowych', martiga &'. E lia sz, ku 
pca kazańskiego Borysowa; bryg ś .J a n , tegoż Bo- 
rysowa; łódka Izodolo-jPigi, mieszkańca taganrog
skiego K r a s s i ; morska łódka pod wozowa kupca 
taganrogskiego M ussyri]  łódka ś. N ikołay, c h a r 
kowskiego kupca syna K uzina ;  bryg ś. Spiryd ion9 
taganrogskiego kupca M ussyri]  b ryg ś. T róyca , 
taganrogskiego kupca Z a ch a ro w a ; korweta FFito- 
p e la n te , taganrogskiego kupca R e m a d z i; bryg ś. 
JSikołay , taganrogskiego kupca Skilioti] b rygan
tyna P r z e n a y  św iętsza.- M a tk a  - Boska, taganrog
skiego kuruca Z™"'- b ry g  Je n era ł-D u n a iew ,
taganrogskiego kupca Czuli.

W  ciągu roku  zl)ll(lowa.
no następuiące okrę ty  kabotażowe: okrę t dwu-ma- 
sztowy taganrogskiego kupca K rizm ana]  dwu mau 
sztowy rostowskiego obywatela M iroszn iczenkii 
dwu masztowy rostowskiego obywatela M a rczen -  
kr, dwu-masztowy okręt ś. N ik o ła y , rostowskie
go obywatela Moskaleriki', dwu masztowy okrę t ś 
N ik o ła y ,  rostowskiego obywatela B u rła ck ieg o ' 
dwu-masztowy 9 .  K a ta rz y n a  , rostowskiego oby
watela D iatłow a ; dwu-masztowy okrę t ś. Car- K on
s ta n ty  , rostowskiego obywatela Św istana-, dw u- 
masztowy okręt ś. N ik o ła y , rostowskiego obyw a
tela T ra ian iew a  ; d w u :masztowy okrę t i. J e r z y  
rostowskiego kupca C zerp u szen k i; iedno-maszto- 
w y  okręt ś. s fn d rzey ,  rostowskiego obywatela J io -  
robca ; dwu-masztowy okręt ś. JS iko ła y , kercz ie- 
nikolskiego mieszkańca ЛШ ; dwu-masztowy okrę t 
P antele jm on , rostowskiego kupca T a ra zo w a ; dw u- 
masztowy okręt T r z e c h -B is k u p ó w  у taganrog- 
skiego kupca Kołotilina-, dwu-masztowy s\ A'ik%. 
ła y ,  rostowskiego obywatela Л7ecwitaszenki- dw u- 
masztowy okrę t ś. M ic h a ł A rchan io ł, rostowskie- 
go kupca M eroszm czenkr, dwu-masztowy K a za ń 
ska  - M atka  - B o ska , rostowskiego obywatela A ir i -  
c zen ki] dwu-masztowy okręt ś. JSikołay  , rostow- 
skiego obywatela K urowina] iedno-maszlowy okrę t 
Ś .Ja n , rostowskiego obywatela Seliwanowa: dw u -  
masztowy okrę t  s. J a n ,  rostowskiego obywatela 
A łtu c h in a . " J

W szystk ich ,  w ciągu roku  1829, zbudowano 
okrętow: w  T a g a n ro g u  ig, w Rostow ie  21.

P orów naw cza tabella p r zy b y ły c h  i odeszłrch  
o tręton’ kabotażow ych n  p o rc ie  taganrog  /k im , 
od roku id  19 do 1828 w łącznie.



Liczba okrętów kabo-
tazon\ych.

przybyłych. odeszłych.
Wr roku 1819 . . . . .  , . 8l 196

— — 1820 . . -■» . . 9 1 ib4
— — 1821 . . . . . .  . 86 175
— -— .1822 . * . i . . . зо5 226
— — 382З . . . . . . . 86 25 L

— зВ-2 4 .................. i 54 203
— .................. 211 217
— — 3826 . . . . . . . ] 96 23 1
— — 3827 ................... 2B1 253
— 1828............ .... 559 4 i 5

W  ogóle . . . 1618. 2299.

, Bukarest d. у  marca.
Dzięki pieczołowitości naszego Rządu , gras- 

sowanie zarazy w mieście zostało nakoniec zała
mów a nem zupełnie. Po ogĆlnem oLeyęzeniu i o- 
czyszczeniu, skończonem d. 25 grudnia, nagła śmierć 
iedney dziewczynki w dniu 5 stycznia , sprawiła 
nieiakąś względem zarazy wątpliwość; ale w dwóch 
miesiącach ostatnich, nie by To żadnego zdarzenia 
morowego. Przy powtórnem miasta obeyrzeniu, 
w d. 1 marca, zupełnieśmy się przekonali o zata
mowaniu tey klęski: gdyż nie tylko nie znalezio
no tkniętych morowem powietrzem, lecz nawet 
nie postrzeżono nigdzie iego znaków.

Podług otrzymanych z cynutow wiadomości, 
uczynione tam obeyrzęnie i oczyszczenie miały ró
wnież dobroczynne skutki, iak i w Bukareście. 
Mieszkańcy zaczynają cieszyć się zupelnem bez
pieczeństwem; tymczasem, Zwierzchność nie zwal
nia swoich śrzodków , i z jednostajną troskli
wością odbywa dalszą dobroczynną powinność 
swoię. (Jo u rn . d’Od.)

K . R Ó L E WS T WO  P o l s k i e .
Warszawa dnia maia.

Onegdsy o godzinie 9 rano, w pałacu Ka- 
źmierowskim, Professorom i Uczniom uroczyście 
ogłoszono postanowienie N. PANA, nadaiące U- 
niwersyletowi Warszawskiemu zaszczytne nazwi
sko ALE XAN DUO W S KIEGO.

Inauguracja posągu Kopernika.
Jedenasty dzień maia, wiecznie poświęcony 

zostanie w sercu każdego Polaka. Odległe poko
lenia ze czcią wspominać go będą, i winną swym 
poprzednikom oddadzą sprawiedliwość, iż zabyt-; 
ki oyczystey Lhwały umieli szanować!

Stosownie do ogłoszonego poprzednio pro- 
gramatu.Człońkowie Towarzystwa Przyiacioł nauk, 
zgromadzili się o godzinie 10 ranney, do kościo
ła ś. Krzyzkiego, a ztamtąd udali się przed wznie- 
siony przed swoim domem pomnik. J W . J. Ur. 
Niemcewicz, czcigodny tak szanownego zgroma
dzenia Prezes, wstąpiwszy na stopnie pedestalu, 
w tych słowach, bez pisma w pamięci naszey za
trzymanych) przemówił do zgromadzoney publi
czności:

„Trzysta lat miia, iak z łona Narodu Polskie
go wyszedł człowiek, kióry niepoiętą przed nim 
taiemnicę stworzenia, obrót naszego planety około 
słońca , obiawił zdumionemu światu. Tym nad- 
zwyczaynym człowiekiem, tym ziomkiem naszym, 
iest Mikołay Kopernik. Jemu to wzniosła oyczy- 
zna ten pomnik, który fcodeyby trwał poty, pó
ki trwać będą te prawa, na których świat słone
czny stoi , a które nasz rodak zgłębił i obiawił 
pierwszy z ludzi. Zapóźno wprawdzie uiszcza się 
Polska z długu zaciągniętego dla ziomka i rodaka, 
który iey , który całego rodu ludzkiego iest za
szczytem i ozdobą. Ale i ta zwłoka, gdyby nawet 
słuszny o nię padał ne nas zarzut,ma swą dobrą stro
nę. Niech w niey obecne i przyszłe pokolenia 
czytaią tę pocieszającą naukę , że prawdziwa za
sługa, mimo wszelkie zawady i wpływ mnogich 
wieków, odbiera zasłużone hołdy. Ten, który ca
łe życie swoie dobru ludzkości i naukom poświę
cił, przeszły Prezes Towarzystwa naszego, ^pierw
szy powziął myśl wzniesienia nieśmiertelnemu

Kopernikowi pomnika na ziemi oyczystey, na ziemi 
Polskiey. Оз zostawionym funduszem opędził po
łowę kosztó;v, kiedy drugą połowę, sposobem skła
dek wniósł naród.

Pobłogosławił Naywyższy temu zamiarowi, 
godnemu Ptaków, godnemu całego rodu ludzkie
go. O iakżeta szczęśliwy, żem dożył uwieńczenia 
naypomyślnieyszym skutkiem takiego zamiaru, i 
£e mnie się dostało zapowiedzieć i ogłosić, że Na
ród Polski imieniem rodu ludzkiego uiścił się z 
zaciągniętego od trzech wieków względem Koper
nika długu. Dziś więc po raz pierwszy promie
nie tego słońca, którego Kopernik prawdziwe w 
przestrzeni niebios obiawił przeznaczenie, oświe
cą oblicze hgo spiżowego wizerunku.”

Po ukmczoney mowie, za danym znakiem, 
wpośrzód oigłosu muzyki, spadła zasłona. Nastą
piła potym Kantata , wykonana przez Artystów 
Opery Teatru Narodowego, a ułożona przez Ka
pelmistrza J, С. K. Mości Karola Kurpińskiego. 
Wiersz był oastępuiący:

Witay, witay Synu ziemi!
Ty coś zmierzył światów zwroty,
Już zasiadasz z wybranemi,
Gdzie wieczna nagroda cnoty!

O słońce, rzuć nań promienie,
Okryy blaskiem iego głowę!
Szczytna mowa, ciał krążenie!
On zrozumiał taką mowę.

Powtórz z Polską ziemio cała:
„Chwała wielkiemu mężowi!
„Chwała Kopernikowi,

'  „Chwała, chwałt, chwała!”
Tegoż dnia w Hotelu Wileńskim, wspólnie 

obiadowali wszyscy obecni w Warszawie Gzłon- 
kowie Towarzystwa Przyiacioł nauk. Spełniono 
za zdrowie naszego Naymiłościwszego MONAR
CHY i JEGO Dostoyney Ptodziny. Ludwik Osiń
ski deklamował swoią Odę o Koperniku. To dzie
ło, należące do naypięknieyszych płodów polskiey 
Poezyi, zawsze było uwielbiane, a w tym dniu, o- 
głoszons ustami Autora, wznieciło uczucia nayprzy- 
iemnieysze.

Prosty ten opis, faktów rzączoney uroczysto
ści, traci po większey części całą swą wartość. 
Potrzeba było bydź p r z y t o m n y m  , a ż e b y  zdołać 
uczuć zapał i uwielbienie, którego żadne nie opi
sze pióro! _ Na dwie godziny przed odsłonieniem 
pomnika, iuż liczna nader publiczność, zaległa u- 
licę. Tłumy przybywających snuły się bezustan
nie. Chwała Narodu, uczczenie xvłasney godności 
i zasługa przewodniczącego obrzędowi Prezesa To
warzystwa Przyiacioł Nauk, wszystko to silną i na
der mocną było zachętą. Okazali teraz Polacy, że 
pamięć wielkich dzieł swoich poprzedźców za
chowywać i czcić umieią. Wiecznym dowodem, 
tego stanie się w mowie będący pomnik. (Kor.W.)

— P. Woyciech Jastrzębowski , Magister Filo
zofii, dnia 6 b. m. udał się do Województwa K ra
kowskiego, kończąc zamierzoną podróż, mającą na 
celu opisanie roślin kraiowych.

— P. Romuald Hubę, Professor Uniwersytetu, 
zbogacił literaturę prawną wsżnem dziełem : 0 -  
gólne zasady nauki prawa karnego.

— Od d. 1 czerwca r. b. zacznie wychodzić w 
stereotypowey drukarni nowy zbiór romansów 
wszelkiego rodżaiu, w przekładzie z oryginałów 
angielskich, niemieckich i francuzkich. Wybór 
rozważny między naylepszemi tylko dziełami, rze
telność tłumaczeń, poprawność wydania i taniość, 
są zasadą tego przedsięwzięcia. Komplet tego zbio
ru rozpocznie powieść historyczna W altera Skot- 
ta pod tytułem: Bob-Boyt a po nim nastąpi W~a~ 
werley. O warunkach prenumeraty uwiadomi pro
spekt, który wkrótce ogłoszony będzie.

— W  Paryżu doskonali się teraz w malarstwie 
dwóch młodych Polaków: Fabian Sarnecki i Jó- 
zei Maliński. Pismo Веѵис encyclopediąue dono
si, że ich roboty odznaczają się pięknością i wy
kończeniem. Nasz rzeźbiarz Oleszczyński W ła
dysław (brat sztycharza Antoniego) wykończył 
tam dziwney piękności posąg Trepki. (G. W .)



A  U S T R  Y А.
TTiedeń dnia 2S' kwietnie.

Umieszczony w Gazecie Z a g rd n k iey  list z 
Gospieh (na granicy B >snii) pod dniem i 5 kw ie
tnia, donosi, iż znowu dnia 10 b. m. była k rw a 
wa utarczka z T urkam i w L u sich a ą  przy k o r
donie Likańskim. O godzinie gtey srana zaczął 
się spokoynie handel; między inne mi kilku ludzi 
ze straży mieyscowey przybyło także dla k u 
pienia potrzebney żywności. Około gojlziny l is te y  
jeden T urek , niewiadomo z iakiey przyczyny, bez 
naymnieyszego z naszey strony powoJu, w ystrze
li ł  z pistoletu na powietrze, a na ten znak, k tó
ry  musiał bydź umówionym, wszyscy Turcy w  li
czbie blisko 5oo, natychmiast wystrzelili z pisto
letów swoich do handlujących i etrażp W  stoczo- 
ney utarczce zginęło 10 T urków  i 56 raniono. Z 
naszey strony mieliśmy 7 poległych i 27 ranionych; 
między ostatuierni iest k a p iu n  ВаісіШ а  z p u ł 
ku  Likaiiskiego. Napastnicy zostali odparci. {O.TT'.)

F r a n c y  a .
P a r y ż  dnia  25 kwietnia.

(z Gaxety Warszswsluey).
W e d łu g  Niemieckiey Pow szechney G azety i 1 

celem wysłania Pana M ichaud  do T u r c y i , ma i 
bydź żądanie zwrotu Jerozolim y  dla Francyi; lecz < 
niewiadomo, czyli na rzecz rodziny L m ig n a n , lub 
na rzecz samego Monarchy.

G azeta  F ra n c y i  donosi, iż Hiszpan! napra
w ili  warownie Santjago  przy A lgesiras, w bli
skości G ibraltaru, i na wałach postawili 24 dział 
wielkiego kalibru ; zdaie s ię ,  iż rząd hiszpański 
ma zamiar naprawić także szańce pod S t. tBoch.

— JDnia 26 —
Xiążę D elfin  przybędzie dnia trzeciego m a

ja do lu lo n it. Tegoż dnia i uazaiutrz odprawi się 
ogólny przegląd całego woyska lądowego i m or
skiego, przeznaczonego do wyprawy, które w k ró t
ce potem wsiądzie na okręty. Jeżeli wiatr będzie 
pomyślny, tak^ iżby eskadra natychmiast w y p ły 
nąć mogła, w tym razie wspomniony Xiążę ży
czy sobie dnia 4 maia bydź obecnym przy pod
niesieniu kotwic. Dnia 5 wróci Xiążę do M a r-  
sy lii, a dnia i 5 do tuteyszey stolicy.

Zapewniają, iż dywizya odwodowa uod T a 
lonem  i M a rsy lią , składać się będzie г 5 órygad, } 
każda brygada z 2 pułków, tudzież 2 kompaniy 1 
saperów i minerów, i z iedney bateryi. i

ѴѴіеІе cudzoziemców i łuteyszych mieszkań-, « 
ców udaie się do Talonu , celem  -znaydo wania się . 
p rzy  odpłynieniu w y p ra n y .  Poiazdy osobowe, ia- < 
dące ku południowi, napełnione są od k ilku  dni 1 
mnóstwem podróżnych.

Jeżeli Egip t nie da pomocy przeciw A lg ie -  ! 
row i, to pewnie zakaz Sułtana nie będzie iedyną 
tego przyczyną. Pominiooo tu bardzo w ażną,oko
liczność: M eh m et A l i  z powodu swych spekula- 
cyy iest przywiązany do interessu Anglii. Posia
da on akcye Towarzystwa W  schodnio lodyyskie- 
go, i pobudce tey poświęcił nader ważny cel po
lityczny. A.iglicy bowiem zaczęli bywać regu la r
nie w M ed yn ie , którey Mehmet. iest Pąnem, i k tó 
r ą  słusznie uważa iako klucz do Arabii. Basza o- 
świadczył swą niechęć z tego względu ; lecz dał 
się uspokoić, gdy mu powiedziano, iż podróże te 
są przedsiębrane na rzecz towarzystwa, i że za
tem dla niego b^dą korzystne. Odtąd Anglicy roz
szerzyli swe badania hydrograficzne aż do półno
cnych brzegów morza Czerwonego; zagrażają więc 
razem Egiptowi i Arabii; jednak 13,.sza nie zwa
ża na to: gdyż, iak się zdaie , mnif a , iż mu są 
naypotrzebnieysze gotowe pieniądze do wykona
nia planów względem organizacji krain, a może 
i do innego przedsięwzięcia, to iest: zyskania nie
podległości , które, choć troskliwie ts io n e , nie 
uszło baczności polityków. Jakżeby M eh m et A li  
nie miał działać na korzyść Anglii wtenczas, kie

dy (lak mówią) wątpliwe są stosunki io w arzy -  
stwa Wschodnio-Indyyskiego? Bydź może, iz  ̂an 
M ichaud  udał się do Łew antu, dla utrzymania w 
równowadze w pływ u Anglii. . ,

Ciało s. W incen tego  de P au la przeniesiono 
Ui wczorey w uroczy- tey proces<yi z kościoła M e
tropolitalnego do kaplicy Lazar у stów, k tó rych  za
łożycielem był, iak wiadomo, ten Święty. Proces- 
sya trw ała  od godziny iwszey do 5iey. i r u n a  
s re b rn a ,  w k tórey  Święty leżał , w ornacie 
ахагпііпут*, kosztowała bo,000 trankow . INiesu ią 
członkowie bractwa A. Genowefy. Frocessya zatrzy
mywała się przy trzech ołtarzach. W i^le mieszkań
ców' przy ulicach, k tórędy przechodziła, ozdobi
ło swoie domy. Mały deszcz przerw ał ią na ch w i
lę; wreszcie odbyła się z nay i* iększą spokoyno- 
śoią i porządkiem. K ró l  Jinć ośvyiadczyi, i i  zw ie
dzając cłhia 29 b. m. dom Inwalidów , wstąpi do 
kaplicy Lazarystów , dla odpraw ienia  m odlitwy 
przy truc ie  ś. W in cen teg o  de P aula .

A n g l i a .
L o n d y n , dnia  26 kw ietnia.

H r a b i a  A b e rd e w ,  Minister s p r a w  zagranicz
nych, wezwał wczoray w szystkich  Ministrów 0-  
becnych  w stolicy, aby przybyli do niego, i  nara
dzał się z niemi przez 3 godziny.

+ — D n ia  2g —
Potpimo różnych a sprzecznych z sobą do

niesień, u trzym uią powszechnie, iż M onarcha iest 
niebezpiecznie chory, i obawiają się o życie 
H andel niezmiernie na tern cierpi; damy m echcą  
sobie sprawiać ubiorow wiosennych, lubo ie do 
tego piękna pogoda wzywa; co chwila bowiem spo- 
dziewaią się, iż będą musiały przywdziać żałobę; 
przeciwnie zaś kupcy obawiaią się zakupowac na 
spekulacyą czarne materye, gdyż maią doniesienia, 
że K ró l  Jm ć  powraca do zdrowia. (G .W .)

— D n ia  /  m aia . —
X .  Leopold po powrocie swoim udał się 

niezwłocznie do W indsor,  chcąc się dowiedzieć 
o zdrowiu K róla  Jm ci. e

W ychodzące teraz codziennie b iu .e tyoy  m ó 
wią ciągle o u t ru d n ie n iu , iakiego K ró l  w o < y- 
chaniu doznaie, a jednak nie donoszą, co iest Js O" 
tną tego przyczyną, czy choroba płucowa, czy t 
puchlina w odo a w  piersiach. Obawiaią się więc 
niezmiernie o skutki dalsze, iakkolwiek m e ma 
iuż nadziei, aby K ró l  tego r o k u  przybył do L on
dynu , że iedn łkźe  choroba nie iest bąrdzo ni - 
bezpieczną, okazałe się ztąd , że K ro i  wczoray 1 
onegday ^podpisywał iuż n iektóre akta, Р ^ у Ц І  U 
siebie Xięcia  W ellingtona. Poźnieysze biuletyny 
w zitrważaiącym  stanie wystawuią zdrowie К Ю-  
lewskie. (Kor. W a r .)

T u r  o y a .
Stam buł , dnia. 10 kwietnia.Ogłoszona w święta Bayrainu l i s t a  urzędnikom 

tureckich nie obeymuje znaczney odmiany. Pierwszy raz opuszczono w mey Baszostwo Moiei. i 
Sandżakostwie L ep a n iu  potwierdzony jes 7 ° . p Basza, a na Sandżakostwie JVegrepontu potwiei- dzony Omez-Basza. Objęte są także wszystkie pi0- 
wineye i twierdze w Europie 1 Azyi, gdzie się je
szcze woyska fiossyyskie znaydują. .Czwartego dnia po świętach bayramu, M in i
strowie І wyżsi urzędnicy, którzy zostali potwierdzeni. złożyli hołd uszanowania sułtanowi, bawiącemu jeszcze w koszarach R a m is  ■ C zy fh k . Nie; było jednak zwyczaynych dawmey rozrywek, am tez obrotów woyskowych, które od kilku lat leli 
mieysce zastąpiły. . .

Po nadeyściu łagodnieyszey pory  ro k u  1 0- 
tworzeniu Żeglugi, cena p i e c ^ z y c h  potrzeb życia, 
a mianowicie zboża, znacznie spadła; z powodu ty - 
ko grassuiącey w k ilku  prow incyach zaiazy na iy 
dło, daje się jeszcze czuć brak  mięsa. (G. f  l •)


